Protokół nr XXVII/08

z XXVII uroczystej sesji Rady Miejskiej w Śremie

odbytej wspólnie z  Radą Powiatu w Śremie 
z okazji 150-lecia powstania Gimnazjum i Liceum 
im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie,
która odbyła się 25 września 2008 r.

w auli Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie
Obrady rozpoczęto o godz. 16.00.
W sesji udział wzięło 17 Radnych Rady Powiatu w Śremie wg listy obecności stanowiącej załącznik nr 1 do protokołu oraz 20 Radnych Rady Miejskiej w Śremie wg listy obecności stanowiącej załącznik nr 2 do protokołu. Nieobecna usprawiedliwiona była Radna Rady Miejskiej w Śremie Krystyna Szymańska. 

Sesję prowadziły Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska i Przewodnicząca Rady Miejskiej w Śremie Katarzyna Sarnowska, które dokonały otwarcia sesji słowami: „Otwieramy uroczystą wspólną sesję Rady Powiatu w Śremie i Rady Miejskiej w Śremie.”

Następnie wprowadzono sztandary i odśpiewano „Gaudeamus igitur”. 
Przewodniczące powitały gości przybyłych na sesję, a w szczególności:
- Panie i Panów Radnych Rady Powiatu w Śremie oraz członków Zarządu Powiatu,

- Panie i Panów Radnych Rady Miejskiej w Śremie,
- członków Komitetu Honorowego, obecnych dziś na uroczystości: Tadeusza Waczyńskiego – Starostę Śremskiego, Adama Lewandowskiego – Burmistrza Śremu, ks. Prałata Mariana Bruckiego - Dziekana Dekanatu Śremskiego, Bożenę Grabną i Feliksa Królikowskiego – byłych dyrektorów Liceum, Annę Zdziechowską – byłą nauczycielkę Liceum oraz prof. Andrzeja Kostrzewskiego, prof. Zbigniewa Kwiasa, prof. Jerzego Langera, prof. Tadeusza Malińskiego, prof. Wojciecha Patryasa oraz prof. Leszka Romanowskiego,
- członków Kapituły Honorowego Obywatela Śremu z Mistrzem Kapituły Jerzym Polanowskim,

- proboszczów śremskich parafii, burmistrzów i wójta gmin Powiatu Śremskiego wraz z przewodniczącymi rad oraz sołtysów,

- przedstawicieli stowarzyszeń,

- dyrektorów i kierowników jednostek organizacyjnych, służb i inspekcji Powiatu Śremskiego i Gminy Śrem oraz naczelników starostwa i urzędu z Paniami sekretarz i skarbnik,

- społeczność szkoły: grono pedagogiczne z dyrektorem Piotrem Mulkowskim, Radę Rodziców i uczniów,
- śremskie media i mieszkańców. 

Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska stwierdziła, że zgodnie z listą obecności w sesji uczestniczy 17 Radnych Rady Powiatu w Śremie, co stanowi pełny skład Rady – w związku z tym jest wymagane quorum. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Śremie Katarzyna Sarnowska poinformowała, że zgodnie z listą obecności w sesji uczestniczy 20 Radnych Rady Miejskiej w Śremie, przy ustawowym składzie wynoszącym 21 Radnych – w związku z tym jest wymagane quorum.
Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska stwierdziła, że porządek obrad dzisiejszej uroczystej sesji został Paniom i Panom Radnym przekazany wraz z zaproszeniem na sesję. Do chwili obecnej nie wpłynął żaden wniosek o zmianę i jeżeli nie usłyszy wniosku, sesja będzie przebiegała zgodnie z przedstawionym w zaproszeniu porządkiem. Poinformowała również, że obrady protokołuje Monika Kościelniak – pracownik Biura Rady Powiatu w Śremie. Zaproszenie na sesję stanowi załącznik nr 3. 
Porządek sesji:

1. Otwarcie sesji. 

2. Wystąpienie Piotra Mulkowskiego – Dyrektora Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie.

3. Stanowisko Rady Powiatu w Śremie i Rady Miejskiej w Śremie w sprawie 150-lecia powstania Gimnazjum i Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie. 

4. Wręczenie Aktu nadania tytułu „Honorowy Obywatel Śremu”.

5. Zamknięcie sesji. 

Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska poprosiła Dyrektora Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie o okolicznościowe wystąpienie. 
ad 2 
Dyrektor Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie Piotr Mulkowski w czasie wystąpienia przedstawił prezentację nt. historii szkoły. 
Rozpoczynając wyraził wdzięczność i podziękował nauczycielom i uczniom za ogrom pracy włożonej w przygotowanie obchodów jubileuszu 150-lecia. Poinformował, że autorem logo szkoły są uczniowie szkoły Joanna Tomczak i Jacek Adamczyk. 
Dyrektor stwierdził, że dzisiejsze wystąpienie jest bezpośrednio związane z wydaną monografią szkoły. Dodał, że to co zostało napisane na pewno nie spełni oczekiwań wszystkich absolwentów, ponieważ każdy z nich ma w sobie swój własny obraz tej szkoły.
Rozpoczął od informacji na temat śremskiego szkolnictwa. Pierwsze wzmianki 
o szkole w Śremie pochodzą z XV w. W tym czasie na Uniwersytecie Jagiellońskim na 23 studentów, 11 pochodziło ze szkoły parafialnej ze Śremu, która z pewnością znajdowała się przy nowowybudowanym Kościele Farnym. Świadczy to o wysokim poziomie nauki 
w szkole w Śremie, niestety nic więcej na jej temat nie wiadomo. Wówczas Śrem liczył około 1,5 tysiąca mieszkańców. Dalsze informacje związane z początkami szkolnictwa w Śremie wiążą się z postaciami trzech braci Barskich. To śremianie, o których można powiedzieć, że doszli najdalej, gdyż cała trójka pełniła ważne funkcje na dworach królewskich Anny Jagiellonki i Zygmunta III Wazy. Najważniejszy z nich Jan Barski przekazał miastu coś bardzo cennego. Mianowicie Zygmunt August umierając przekazał siostrze Annie Jagiellonce prawdopodobnie największy w XVI – wiecznej Polsce zbiór książek. Ona podarowała je Janowi Barskiemu, który przekazał je dla Śremu. Tak więc w XVI w. Śrem był w posiadaniu największego księgozbioru w Rzeczpospolitej Obojga Narodów. Niestety pod koniec XVII w. w związku z finansowymi kłopotami książki zaczęto sprzedawać. Duża ich część pojawiła się w gimnazjum Marii Magdaleny; potem trafiły do zbiorów arcybiskupstwa w Poznaniu, gdzie odkrył je na nowo absolwent naszej szkoły ks. Edmund Majkowski.
Następnie Dyrektor odniósł się do historii XIX wieku. Mniej więcej od 1806 r. w Śremie istniała szkoła symultaniczna czyli dwuwyznaniowa dla katolików i ewangelików. Pod koniec lat 40-tych pojawiają się pogłoski, że gimnazjum Marii Magdaleny jest już zbyt ciasne i że w Wielkim Księstwie Poznańskim będzie uruchomione jeszcze jedno gimnazjum humanistyczne. Kilkanaście miejscowości rozpoczęło przygotowania do utworzenia gimnazjum – najlepiej przygotowane były Wągrowiec 
i Śrem, który wygrał tę rywalizację. Na przełomie lat 40-tych i 50-tych XIX w. Polacy i Niemcy podjęli decyzję o budowie szkoły gimnazjalnej. Rajcy zdawali sobie sprawę, że będą musieli wyłożyć pieniądze, które nie zostaną bezpośrednio przeznaczone dla mieszkańców Śremu, ani dla ich dzieci. Uczniowie ze Śremu i okolic będą stanowić około 20-30% całej populacji uczniów. Śrem liczący wówczas około 5 tys. mieszkańców podjął decyzję, która spowodowała, że o niewielkim prowincjonalnym miasteczku było głośno. Pierwsza decyzja zapadła w 1851 r., kiedy to udzielono pożyczki w wysokości 3 tys. talarów w celu remontu pomieszczeń po klasztorze franciszkańskim, gdzie na samym początku szkołę utworzono. Była to szkoła dwóch nacji: Polaków i Niemców. Szkoła rozwijała się i było pewne, że budynki przyklasztorne nie wystarczą do uruchomienia pełnego gimnazjum. Podjęto więc decyzję o budowie nowej siedziby gimnazjum. Aby tego dokonać miasto musiało zastawić dobra rycerskie we wsi Zbrudzewo. 

W 1869 r. społeczność szkolna wprowadziła się do nowego budynku. Mniej więcej w tym samym czasie państwo pruskie przejmuje szkołę i zaczyna szkołę finansować – Gimnazjum w Śremie otrzymuje nazwę Królewskie Gimnazjum w Śremie.
W XIX w. najważniejszą organizacją w nieoficjalnym życiu szkoły byli tzw. „Marianie”, po których i Towarzystwie Tomasza Zana pozostał sztandar pochodzący 
z 1912 r. Kolejną organizacją była Sodalicja Mariańska, do której z reguły należeli mieszkańcy Konwiktu czyli „kaściarze” – działali oni w opozycji do TTZ. Obydwie organizacje były elitarne. TTZ prowadziło swoją działalność trochę w opozycji do szkoły, a Sodalicja Mariańska bardziej zgodnie z nurtem szkoły. 
Dyrektor z wielu ciekawostek z życia szkoły przywołał fakt, że elektryczność została założona w szkole prędzej niż w mieście, a od 1937 r. organizowane były tu egzaminy na prawo jazdy. 
W 1922 r. zadecydowano, że gimnazjum będzie nosiło imię Józefa Wybickiego. Dodał, że niewiele osób wiedziało o tym, że przez 15 lat szkoła nie miała patrona, dopiero w 1968 r. podjęto decyzję o przywróceniu imienia Józefa Wybickiego. Z kolejnych ważnych dat z życia szkoły warto wspomnieć rok szkolny 1934/35, kiedy to szkoła stała się koedukacyjna. 

Przypomniał również jedno wydarzenie z okresu okupacji, gdy w 1939 r. hitlerowcy zwieźli na boisko szkolne wszystkie szkolne i miejskie księgozbiory biblioteczne. Cześć książek spalono, część przeznaczono na makulaturę - zniszczono wówczas całe archiwum szkolne. 
Do 1953 r. ówczesny dyrektor szkoły miał odwagę utrzymywać Konwikt, a niespotykane było, aby uczniowie państwowej szkoły w stalinowskim państwie mieszkali w bursie prowadzonej przez arcybiskupstwo. 

Dyrektor w swoim wystąpieniu wspomniał wielu wybitnych absolwentów i niezapomnianych nauczycieli, dzięki którym przez tyle lat utrzymany został wysoki poziom nauczania w śremskim gimnazjum i liceum. Zakończył wykład pytaniem retorycznym, czy warto było 150 lat temu podjąć decyzję o budowie tej szkoły? Odpowiadając na to pytanie, nie można zapomnieć, że w dniu dzisiejszym jej absolwent otrzymuje tytuł Honorowego Obywatela Śremu – stwierdził. 
Przewodnicząca Rady Powiatu Gabriela Wasielewska podziękowała Dyrektorowi Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie Piotrowi Mulkowskiemu za bardzo interesujący wykład odkrywający wiele ciekawych kart historii szkoły, ale i przywołujący wiele wspomnień. 
ad 3
Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska poinformowała obecnych, że Radni Rady Powiatu w Śremie i Radni Rady Miejskiej w Śremie postanowili uhonorować jubileusz 150-lecia podjęciem wspólnego stanowiska następującej treści:
W rocznicę 150-lecia istnienia Gimnazjum i Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego 
w Śremie Radni Rady Powiatu w Śremie i Radni Rady Miejskiej w Śremie wyrażają najwyższe uznanie dla pokoleń pedagogów i nauczycieli za wytrwałe kształcenie młodych ludzi w duchu umiłowania Ojczyzny, pokory dla wiedzy i poszanowania nieprzemijających wartości.
Dumni jesteśmy, że absolwentami tej szkoły są wybitne postacie historyczne, takie jak: ks. Piotr Wawrzyniak, Antoni Kalina, Oskar Callier czy Heliodor Święcicki. Ich dokonania wniosły niepodważalny wkład w rozwój nauki, kultury i myśli społeczno-politycznej.

Życzymy, by kolejne roczniki światłych absolwentów pomnażały piękny dorobek szkoły dopisując złotymi zgłoskami dalsze karty historii Gimnazjum i Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie, bo: "Takie będą Rzeczypospolite jakie ich młodzieży chowanie" (H. Kołłątaj).

Projekt stanowiska został pozytywnie zaopiniowany przez Radnych obu Rad. Jeżeli Radni nie zgłoszą sprzeciwu Przewodnicząca przystąpi do procedury głosowania. 
Stanowisko jest załącznikiem nr 4 do protokołu. 

Radni nie zgłosili sprzeciwu. Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska poprosiła Przewodniczącą Rady Miejskiej w Śremie Katarzynę Sarnowską o sprawdzenie obecności Radnych i zaproponowała w tak uroczystym momencie osobiste liczenie głosów. 
Przewodnicząca Rady Powiatu stwierdziła, że w sali obecnych jest 17 Radnych Rady Powiatu. Przewodnicząca Rady Miejskiej w Śremie poinformowała, że w sali obecnych jest 20 Radnych Rady Miejskiej w Śremie. 
Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie poddała pod głosowanie podjęcie przedstawionego stanowiska. 

Stanowisko Rady Powiatu w Śremie i Rady Miejskiej w Śremie w sprawie 150-lecia powstania Gimnazjum i Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego zostało podjęte jednogłośnie. 
Podjęte stanowisko, przygotowane w uroczystej oprawie, Przewodniczące wręczyły Dyrektorowi i przedstawicielom społeczności uczniowskiej Magdalenie Boniec stypendystce Prezesa Rady Ministrów oraz Jackowi Tomczakowi znanemu w świecie szachiście i stypendyście ministra właściwego ds. oświaty i wychowania. 
Dyrektor Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie Piotr Mulkowski odbierając stanowisko stwierdził, że Jacek Tomczak jest najskromniejszym mistrzem Polski jakiego zna, a Magda Boniec jest mu bliska sercu, ponieważ jest laureatką wojewódzkiego konkursu o świecie antyku i finalistką wojewódzkiej olimpiady historycznej. Dodał, że jest zaszczycony, iż odbiera tak ważny dokument w imieniu tych wszystkich pokoleń, których oddech na plecach cały czas czuje. 

Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska poinformowała, że wystąpiono z wnioskiem do Urzędu Marszałkowskiego o nadanie odznaki honorowej za zasługi dla Województwa Wielkopolskiego dla Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie. Odznaka zostanie wręczona w dniu Edukacji Narodowej. 
ad 4
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Śremie Katarzyna Sarnowska poinformowała, że realizując pkt 4 porządku obrad wręczony zostanie Akt nadania tytułu „Honorowy Obywatel Śremu”. Przed przystąpieniem do ceremonii uhonorowania, poprosiła Burmistrza Śremu Adama Lewandowskiego o przytoczenie historii związanej z nadawaniem tytułu „Honorowy Obywatel Śremu” w latach minionych. 
Burmistrz Śremu Adam Lewandowski zabierając głos, stwierdził, że tradycją jest, iż szanujące się wspólnoty powinny dbać, aby ich wybitnym jednostkom wyrazić podziękowania. W ponad 700-letnich dziejach Śremu nie było inaczej. 
W czasach staropolskich trudno znaleźć informację, jakoby władze miasta nadawały honorowe zaszczyty swoim obywatelom, chyba że przyjąć założenie, iż nominacja na starostę i burmistrza była takim wyróżnieniem. 

Śrem miał w historii powody do wielkiej dumy, kiedy rzecznikiem interesów miast Wielkopolski na Sejm Wielki został wybitny obywatel Józef Wybicki. 6 sierpnia 1791 r. przed śremskim magistratem przyjął on prawo miejskie i honory obywatelskie. 
W latach niewoli narodowej i antypolskiej polityki trudno znaleźć wydarzenia historyczne, które świadczyłyby o zabiegach uhonorowania tytułem wybitnych śremian. Jednakże u schyłku XIX w. obywatele Śremu poczynili starania o nadanie honorowego członkostwa magistratu ks. Piotrowi Wawrzyniakowi, co nie doszło do skutku z powodu śmierci księdza w 1910 r. 
W dwudziestoleciu międzywojennym władze miasta nie przyjęły specjalnej uchwały w kwestii honorowego obywatelstwa. Zamierzano je nadać pierwszemu w niepodległej Polsce burmistrzowi Śremu Czesławowi Dutkiewiczowi, ale również i w tym przypadku przedwczesny zgon uniemożliwił zamiar. Natomiast w 1930 r. władze nadały honorowe obywatelstwo Andrzejowi Zwierzchowskiemu a w 1934 r. Aleksandrowi Kujawskiemu za wybitne zasługi, długoletnią pracę społeczną dla miasta i dobra publicznego. Byli to przedstawiciele korporacji przemysłowej, długoletni rajcy miejscy. 
Po 1945 r. odnotować można dwie osoby, które Śrem obdarzył tytułem honorowego obywatela. W 1960 r. Mariana Kujawskiego – ofiarnego społecznika, radnego i założyciela spółdzielczości mieszkaniowej. W 1963 r. Konrada Kozłowskiego pierwszego starostę Powiatu Śremskiego. W 1959 r. Miejska Rada Narodowa ustanowiła odznakę honorową miasta Śrem przyznawaną najbardziej zasłużonym obywatelom i osobom prawnym, przedstawiającą historyczny herb miasta. W lipcu 1961 r. Mieczysław Perliński inspektor szkolny i działacz oświatowy został uhonorowany odznaką z numerem 100. W historii można znaleźć 150 osób, które taki tytuł i takie odznaczenie odebrały. W latach 70. władze lokalne ustanawiały kolejne wyróżnienia w uznaniu obywatelskich zasług. Były to kolejno: honorowa odznaka za zasługi dla ziemi śremskiej, medal pamiątkowy za zasługi dla Powiatu Śremskiego i odznaka pamiątkowa za zasługi dla miasta i gminy Śrem. 
Burmistrz Śremu Adam Lewandowski zakończył wystąpienie słowami, że dzisiejsze nadanie tytułu „Honorowy Obywatel Śremu” jest wielkim wydarzeniem, tym bardziej że przypada dokładanie w roku jubileuszu powstania Gimnazjum i Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej w Śremie Katarzyna Sarnowska stwierdziła, że po wielu latach Rada Miejska w Śremie uchwałą nr 116/XV/07 z dnia 27 września 2007 r. ustanowiła tytuł „Honorowy Obywatel Śremu”. Zgodnie z tą uchwałą, w związku z wnioskiem Polskiego Towarzystwa Lekarskiego Zarząd Koła w Śremie do pracy przystąpiła Kapituła powołana przez Radę uchwałą nr 162/XX/08 z dnia 24 stycznia 2008r. Mistrzem Kapituły został Pan Jerzy Polanowski, który teraz zabierze głos w celu przybliżenia obecnym postaci nominowanego do tytułu Profesora Tadeusza Malińskiego. 
Mistrz Kapituły Jerzy Polanowski przedstawił członków Kapituły: Zofię Borowską-Olik, Bolesława Wośkowiaka, Marka Nowaka, Zbigniewa Brendę oraz Tomasza Jakuszka. 
Stwierdził, że zadaniem Kapituły było zapoznanie się z wnioskiem o nadanie tytułu Panu prof. Tadeuszowi Malińskiemu, złożonym przez Śremskie Koło Polskiego Towarzystwa Lekarskiego na czele z Panią Barbarą Siwińską. Kapituła musiała dokładnie poznać działalność kandydata i wystawić opinię. Dodał, że nie będzie przytaczał życiorysu Pana Profesora, ponieważ podejrzewa, iż wszyscy zebrani w sali znają wybitne dokonania Profesora, który przy okazji swojej działalności nie zapomniał o mieszkańcach Śremu, odwiedzając często swoje rodzinne miasto. Podziękował za wszystko Prof. Tadeuszowi Malińskiemu i złożył serdeczne gratulacje. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Śremie Katarzyna Sarnowska poinformowała, że biorąc pod uwagę wybitne zasługi na rzecz gminy Śrem, jako wyraz szczególnego uhonorowania Rada Miejska w Śremie uchwałą nr 210/XXV/08 z dnia 26 czerwca 2008 r. nadała Panu prof. Tadeuszowi Malińskiemu tytuł „Honorowy Obywatel Śremu”.

Zgodnie z uchwałą Rady, Honorowy Obywatel Śremu otrzymuje: akt nadania tytułu, statuetkę przedstawiającą wieżę wodociągową, złotą wpinkę oraz legitymację. Poprosiła Pana profesora o wystąpienie do ceremonii wręczenia aktu i dokonania wpisu do Księgi Honorowych Obywateli Śremu. 

Wręczono akt nadania, statuetkę, wpinkę oraz legitymację. Profesor Tadeusz Maliński dokonał wpisu do Księgi Honorowych Obywateli Śremu. 

Burmistrz Śremu Adam Lewandowski poinformował, że prof. Tadeusz Maliński jako pierwszy otrzyma wydawnictwo „Słownik biograficzny Śremu” zawierające ponad 300 biogramów wielkich Śremian. Wydawnictwo wręczono również członkom Kapituły. 

Profesor Tadeusz Maliński gorąco podziękował za zaszczytny tytuł Honorowego Obywatela Śremu. „Wielkim przywilejem jest, że właśnie w Śremie mogłem spędzić 1/3 część mojego życia. Nigdy nie przypuszczałem, że dane mi będzie wrócić z daleka w tak zaszczytnej roli. Moja naukowa droga zaczęła się właśnie w murach tej szkoły, która wówczas nazywała się Liceum nr 52 w Śremie. Tu otrzymałem wykształcenie, które otwarło mi drzwi do najbardziej prestiżowych instytucji naukowych na świecie. 

Zastanówmy się przez chwilę, ile takich szkół jak Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego ze 150-letnią historią mamy w Polsce czy nawet w Europie? Niewiele. Prawdopodobnie kilkanaście w Polsce. Liceum jest nie tylko jedną z najstarszych tego typu instytucji w Polsce, ale także wszechnicą światłych i wybitnych ludzi, którzy zostali uznani i zauważeni, włączając mnie. Również tych, którzy wpisali się do historii tego miasta i może ciągle czekają na odkrycie i uznanie. Takich prawdopodobnie jest wielu. Sam spotkałem w Stanach Zjednoczonych wiele osób z wybitnymi osiągnięciami, którzy kończyli to Liceum. 
Ta szkoła nigdy nie zeszła poniżej poziomu solidnego nauczania niezależnie od warunków materialnych i politycznych. Plejada wspaniałych profesorów, którzy uczyli tutaj jest długa. Z moich czasów takie nazwiska jak: prof. Balcerowicz, Malińska, Witczak, Judek, Świtalski, Scheller, Juniewicz są najczęściej wymienianie. Oczywiście jest wielu innych światłych ludzi, którzy uczyli tutaj na najwyższym światowym poziomie. 
Patrząc z perspektywy czasu i miejsca, w którym od 30 lat żyję, mogę powiedzieć, że najlepsze wykształcenie otrzymałem właśnie tutaj w Śremie. W myśl starej angielskiej maksymy: rób na początku najlepiej co musisz – to był Śrem, żebyś później mógł sobie robić co chcesz – i to była Ameryka. 
Moja dalsza kariera po Śremie była już łatwa. Mogłem konkurować z najlepszymi amerykańskimi naukowcami edukowanymi w elitarnych prywatnych szkołach i uniwersytetach, skazanych od początku na tzw. sukces. 

Kilka lat temu miałem wykład z medycyny na Harvardzie i w momencie prezentacji mojej osoby, kiedy padło słowo Śrem, patrząc na ogromne audytorium z ponad półtora tysiąca słuchaczami z 40 krajów, uzmysłowiłem sobie moją drogę do tego podium i wielką satysfakcję z tego, że ci ludzie z wielkimi umysłami przyszli dla mnie, posłuchać moich idei uważanych wówczas za najbardziej odkrywcze w medycynie; idei które 
w prostej linii wywodzą się ze Śremu. 

I jeszcze jedna mała anegdota związana z tym wykładem. Wykład na Harvardzie jest nobilitacją sam w sobie, bez specjalnego dodatkowego honorarium monetarnego. Okazało się, że wówczas był wart także honorarium, które zasiliło fundusz odnowy pewnego obiektu historycznego i sakralnego. Przy dzisiejszej okazji możemy powiedzieć otwarcie, że Harvard przyczynił się do odnowy kościoła pofranciszkańskiego w Śremie. 

Ostatnio Instytut Polski na Florydzie włączył mnie w poczet najwybitniejszych naukowców w historii polskiej nauki. Na okładce specjalnej publikacji zostały zamieszczone portrety wielu sławnych polskich uczonych: Kopernika, Marii Curie-Skłodowskiej i w samym środku pomiędzy nimi Malińskiego ze Śremu. 

Śrem jest zawsze wymieniany we wszystkich oficjalnych anonsach o moich wykładach i Amerykanie umieją czytać tę nazwę bezbłędnie. Niejednokrotnie jestem pytany przez Amerykanów co Śrem znaczy i gdzie leży. Moja odpowiedź jest prosta: wybitne i dystyngowane miasto w połowie drogi między dwoma miasteczkami, które nazywają się Warszawa i Berlin. Może dlatego ciągle jestem uważany za polskiego naukowca pracującego w Ameryce w odróżnieniu od wielu amerykańskich naukowców urodzonych w Polsce. To jest tam dużą dystynkcją.
Mój powrót do Śremu w tak zaszczytnej roli nie byłby możliwy bez wielu moich przyjaciół, którzy o mnie tutaj pamiętali. Niektórzy mówią śremska mafia – ja nie zaprzeczam. Mój serdeczny kolega z ławy szkolnej Roman Szafrański, Marian Naskręt – najlepszy ambasador Śremu w Kanadzie, Ewa Kaczmarek – Janiszewska, prof. Kwias, prof. Langer, prof. Żymałkowski, prof. Warot. Wielu innych z mojej klasy w szkole średniej i podstawowej, którzy o mnie pamiętali i w serdeczny sposób mnie przygarnęli. Oczywiście pani doktor Barbara Siwińska, której idea przywrócenia instytucji Honorowego Obywatela Śremu została entuzjastycznie poparta, rozwinięta i zaakceptowana przez Burmistrza Śremu Adama Lewandowskiego i Radę Miejską w Śremie. A najtrudniej uzyskać uznanie w mieście pochodzenia lub w uczelni, którą się ukończyło. Duże poparcie zawsze miałem od ks. prałata Mariana Bruckiego, którego uważam za jednego z najbardziej światłych obywateli miasta wykonującego tytaniczną pracę, która przywraca miastu pełny blask. Gdy dostałem telefon, że Polskie Towarzystwo Lekarskie w Śremie nominowało mnie do tego zaszczytnego tytułu, mój pierwszy komentarz brzmiał: jak znajdziecie 500 osób w Śremie, którzy złożą podpis pod tym podaniem? Jak to zrobicie, będę musiał przepłynąć krytą żabką przez Atlantyk. Okazało się, że było to możliwe. Bardzo dziękuję wszystkim mieszkańcom Śremu, którzy podpisali się pod moją nominacją. 

Z wielką radością i podziwem patrzę na mądrą i rozważną działalność władz Śremu. Bardzo ładnie widać to zwłaszcza z tamtej strony oceanu. Na wielkość tego miasta, które jest enklawą dobrej i uczciwej pracy i kultury, pracowały dziesiątki pokoleń śremian i jest niezmiernie ważne, żeby dobre tradycje Śremu przetrwały. Jeszcze raz dziękuję zacnym mieszkańcom tego wspaniałego miasta, kapitule, władzom miasta i powiatu, Polskiemu Towarzystwu Lekarskiemu, wszystkim wiernym przyjaciołom za ogromny zaszczyt i wyróżnienie. Będę je skarbił zawsze, jest to dla mnie życiowy przywilej, że wyszedłem z tej społeczności, z tej ziemi, ze Śremu.” 

Obecni odśpiewali Profesorowi 100 lat. 
Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska i Rady Miejskiej w Śremie Katarzyna Sarnowska złożyły w imieniu obydwu Rad gratulacje w związku z otrzymaniem tak zaszczytnego wyróżnienia. Przewodnicząca Rady Miejskiej przekazała informację, że toast z życzeniami i gratulacjami przewidziany został po zamknięciu sesji i odbędzie się w sali gimnastycznej szkoły. 

Przewodnicząca Rady Powiatu w Śremie Gabriela Wasielewska poprosiła 
o wyprowadzenie sztandarów. Sztandary wyprowadzono. 

ad 5

Przewodniczące Rad o godz. 17.25 zamknęły wspólną sesję Rady Powiatu w Śremie i Rady Miejskiej w Śremie z okazji 150-lecia powstania Gimnazjum i Liceum im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie. 
Protokołowała:

Monika Kościelniak 
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